PRENUMERATA MIESIĘCZNA: | 


Za l wyd. „Poranna“ lub „Wiecz.* 170M 


dostawą w miejscu 
lub przesyłką poczt. 1955 M 


Za 2 wyd. łe dł i „Wiecz.” 348 M 


dwurazową dostawą 
w miej.cu lub prze 
syfką pocztową . 


370 M 


wychodzi codziennie o godz. 6 rano i o godz. 1 popołudniu („Gazeta Wieczorna”) 


P.T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczerom w bierze Redakcyi przy ul IA 
Rękopisów nie zwraca ska — Biura Sg eż otwarte codziennie od PA di rano do goiz. aema wieczór. — Telefon damia te i Hr. S 


Dzisiejszy dzień decydujący. 


Stronnictwa większości proszą Wi:esa o pozostanie u steru. 
Zostawiają premierowi zupełną swobodę w obsadzeniu tek. 


Warszawa, 29. maja. 


towana odpowiedniej enuncyacyi, któraby z je 


(Tełef.) (m) Niedziela dzisiejsza ma być dniem | dnej strony dała satystakcyą p. Witosowi za skan- 


rozsttzygającym dla przesilemia gabinetowego, w | daliczne zajścia dni osatu 


tym dniu bowiem p. W'tos przyrzekł dać odpo- 
w edź na enuncyacyę stronnictw wchodzących w 
skład obecnej większości rządowej, która to enun- 
cyacya, młałą skłonić p. Witosa do pozostania 
wraz z gabinetem na zajmowanem stanowisku. 
Tę emuncycyę poprzedz ła konierencya marszałka 
Trąmpczyńskiego z Naczeln kiem Państwa ) go- 
dzanie l-szej po południu. Marszałek przedstawił 
Naczetnikowi raz jeszczę powody, dla których w 
pźmie wysłanem wczoraj w porozumień t z wię- 
kszoścą stronnictw zwrócił się do niego z orośbą, 
o meprzyłęcie dymisyi gabinetu. W rozmowie 
dzisiejszej marszałek zaznaczył pomownie, że we- 
de dotychczasowych doświadczeń  przesilsnie 
potrwaloby czas dłuższy, co przy obecnych tru- 
dnościach i ważnych zadaniach rządu, mogloby 
przynieść państwu wielkie szkody. Marszałek za- 
znaczył dalej, że większość sejmowa pragnie wi- 
dzieć p. Witosa na czele rządu. O godzinie 4 po 
połudnu Naczeln'k Państwa zapros ł do siebie p. 
Witosa i starał się go nakłon'ć do cofnięcia dymi- 
cyl P. Witos nie dał ostatecznej odpow'edzi, gdyż 
musial się wprzód porozumeeć z członkami gabi- 
netu, których zwołał na posiedzeniu na godz nę 
6 wieczorem. Bezpośredn o po opuszczeniu przez 
p. Witosa Beiwederu, Naczeinik Państwa raz je- 
szcze ponowił swą prośbę pod adresam. p. Witosa 
przesyłając list do prezydyum Rady rain strów 
(treść listu vide PAT.). Tymczasem w Selmie w 
wkalu K. P. K. zebrał się przedstawiciele stron- 
sictw reprezentowanych Ww rządzie celem wygo- 


zd spowodowane przez 


Kwarancyę na puzyszłość, że podobne zajścią się 


| Warszawa, 28. maja. 
(PAT.) Naczemik Państwą wystosował do M, 
prezydenta ministrów pismo. w: którem stwierdza, 
że uważa dalsze pozostanie premiera u stenu wian 
z całym gabinetem za możliwe i z tego względu dą 
zgłoszonej w dnia 27. bm, prośby o dyisyę, mzy- 
p. Czerniewskiego a z drugiej dawała dostateczną |chykć się nie może, Jednocześnie pnosi Witosa @ 


przedłożenie wniosku co do obsadzsała tek wąksm 


üe powtómzą, W naradach uczestniczyli przedsta” | jących. > 


w ciele K. P. K. zjednoczenia mieszczańskiego N. 
Z. L.śCh. D. Po dwugodzinnej ożywionej dy- 
skusyi uchwalono zwrócić się do prem era z enw 
cyacyą, w której kluby powołując się ną list mar- 
szałka wystosowany do Naczelnika Państwa Zá- 
pewiraią jeszcze raz p. W tosd, iż stronnictwa 
wchodzące w skład większości sejnowej, żywią 
do niego pełne zaułanie i proszą go usilnie, ażeby 
dymisyę swoją cofnął. Ensa yvacya zapewnia p. 
W tosa iż podpisane na nej stronn'ctwa udzielą 
gabinetowi zupełnego poparcia, dając premierowi 
wolną rękę w Sprawie obsadzenia wakuiących 
tek, z jedynym wyjątkiem, teki ministra spraw za- 
gram 'oznych, co do której proszą, aby przed powo 
łaniem nowego ministra, premier zechciał uzgo- 
dnić swoją opinię z zapatrywaniami stronnictw. 
Tę enuncyacyę podp sali między innymi także pp. 
Ozern'ewgk: i Dubanowicz. Z pismem tem o go- 
dzinie 8-mej wieczorem mdał się p. Rosset da p. 
Witosa, który wysłuchawszy przemówiene (p. 
Rosseta przyjął treść emumcyacyi do wiadomośc’ 
i oświadczpł, że co do odpowiedzi zastrzega s0- 
bie czas do namysłu. Przypuszczają, że odpo- 
wiedź ta mastąp jutro, gdyż ma godzinę 11.30 zwo- 
fane zostały dy Sejmu na ponowną naradę przed- 


stawie elstwa stronnictw. podpisanych pod emun- 


CYACYZ, 


Można się spodziewać cofnięcia dymisyi Witosa. 


Warszawa, 29. maja. 


(Telef) (m) Wczoraj do wieczora sytuacya 
przes lenia przedstawiała się jak następuie: Pre- 
zydent Witos w dalszym c ągu opiera się nalega- 
Mom cofnięcia swej decyzy!, aczkolwiek w kołach 
sejmowych, zwłaszcza wśród stronnictw, tworzą- 
cych podstawę obecnego rządu. wyłoniła się myśl, 
użycia nacisku na prezydenta Witosa drogą wspól 
naj mterwencyi w pałacn nam esgu kowskim dla 


przedstawiena premierowi, że cofnięcie dymispi 
leży w interesie państwa, oraz że rzeczą iuż jego 
samego będzie przeprowadzenie potrzebnych 
zman w rządzie obecnym Istnieje nadzieja, że 
wobec słamowiska zarówno Naczelnika Państwa 
jak i opnii calego Sejmu, której dał wyraz w E-l 
ście swom marszałek] do Naczelnika Państwa, 
premier W.tos zdecydaie sę na dalsze Sprawo- 
wanie madis 


POPRAWA SYTUACYI. 
Warszawa. 29. maja. 

(Telef) (m) Koła sejmowe, które w ciąg® 
wczorajszego przedpołnória nie kryły swero pe- 
symizmu w sprawie przesilenia, nabraty bepszej 
myśli w gedzinech popołudniowych na wiadomość, 
iż stronnictwa tworzące obecną większość sejmo- 
wą, zdecydowane są wszelkiemi siłami wpłynąć 
na zlikw dowanie wyłon onej sytmacyi. Zwrot ky 
optymizmowi obiawił się przedewszystkiem w lan 
sowaniu kandydatów na wakujące teki. I tak mów 
wiomo, że rajroważniejszym kandydatem na mite 
stra pracy jest p. Ludw'k Darowski, Inni wymie 
niati jako kandydata sra ministra spraw zagranteze 
nych obok wicemjistra Dąbskiego, także prof. Us 
mwersytetu Jagiellońskiego p. Estreichora, Zate- 
canego bardzo ustmie przez K. P. K. Larsowama 
rówuież pmzez pewiem czas p. „Wyczółkowskiega 
jako kandydata na ministra aprow zacyć. Uporczy 
wie krążyły w dalszym ciągu pogłoski, że mini 
ster Skulski zgodnie ze swojem kiikakrotme wy- 
rażonem oświadczeniem, obstaje dalej przy zz» 
mmiarze powrotu współpracy w kbubie N. Z. Li 
teki w rządzie nie przyjął, 


DZIWNE ZAJŚCIE. 
W.arsrftwa, 29, mała. 
(Tete) (m) W kotach sejmowych opowiadają 
o następujacem zajściu. Gdy Naczelnik Państwa © 
trzymał dz% rano pisma poranne, znałazt w nich 


„iko swojemu zdunieniu treść listu marsz. Tramp- 


czyńskiego, wystosowanego do niego poprzednio. 
go dnia wieczorem, Listu tego Naczemik Państwą 
wogółe nie otrzymał. Wówczas Naczelnik Państwa 
zaprosił do siebie na komierencyę marsz. Tramp- 
|czyńskiego i w trakcłę rozmowy zapytał go w lae 
ikim Hścię jest mowa w dzisiejszych dziennikach, 


Wówczas marszałek wytłómaczył że ubiegłego 
wieczora na skutek intewwencyi przedstawicieli 


stepmnictw reprezentowanych w rzadzie obecną 


d 


sku trwają dalej. Sciusznicy powinni więc dopro- 
„wadzić tam do spokoju, zanim powezmą decyzyę|cenirowane w okręgu Bytom, Katowice, Królew- (t) Dnia 28. bm. odbyła się w Izbie han- 


Str, 2. „QAZETA PORANNA". | r Nr. 5855 


Dziś po raz ostatni! Część |-sza słynnego ilmu p. f.s | DZIS KONPERENCYA AMBASADORÓW 
= 66 | A £ BEUREM ROZPATRUJE PROJEKT ANG. 
aam py ni Rail (Sag o spalezzeńsitwa ). nama | Paryż, 28. maja, 


Jutro t, je w poniedziałex 38 b. m. Część il. p. t.: (PAT) Havas. Komiereroya ambasadorów 


LILI MĘŻATKA” (mierze z toremi se żenić nie WIM). Sea see apoca przedstawie 


jim: mw „e SR Hi i a : 
SAT Gee, którzy zakupili jušbiloty na przedataw ma agez jpa dziea i PRA o Ajfrsztfczaski, Elaka, któe przewióne aodai 
Kinoteztry: „WARSZAWAC (olac Atademi ki 5) I „WANDA* (ulica Trzeciego Maja 11). terenu górtnośląskiego na 3 strefy. 


wystosował do Naczelnika lst z prośbą, o nieia wiadomość o powołaniu posła polskiego w| POLACY WILEŃSCY ŻYCZLIWIE WITAJA 
przyjęcie dymisyi p. Witosa. Gdy Naczelnik Pań- Londywie, p. Wróblewskiego, na ministra PROJEKT HYMANSA. 

stwa powtórzył że listu tego nie otrzymał, mar- spraw  zagran., tudzież infonmacya o udaniu | 
Szałek pn powrocie poleci! zarządzić Śledztwo. O- się p. Sapiehy na placówkę londyńską — jest. 
kazało e że pe. WE: ken © W A | Niedziałkowsk' i Dreszer, którzy w rozmowie z 
tek 27. bm. o godzinie 9 wieczorem elwederu | ; a + A. ME: , 

i że odbiór eż listu potwierdziła generalna Warszałwa, 29. maja. | sorma Posteniene owady Ze procki 
adywtantura. Natcmiast w Belwederze generalna (Telef.) (m) Obok nazwisk wymłenianych litewskiego spotkał się naogół wśród Polaków 


Warszawa, 29. maja. 
(Telef.) (m) Wczoraj powróch z Wilna pp. 


i dopiero wskutek interwencyi prezydyum Sejmu zagran. wypada jeszcze podać nazwisko p. |tem deklaracya Biura pracy aa CH 4 
wręczyła Naczelnikowi Państwa. |Bertoniego, posta polskiego w Brazyłi, popłe- |waża pr jekt Hymansa za możliwy do przyjęca. 
3 ranego usiłnie przez K. P. K. Do tego stanowiska Biura pracy pol tycznej przy- 
OŚWIADCZENIE P. CZERNIEWSKIEGO. łączył Sę także wileński oddział strann ctwa Zje- 
Warszawa, 29. maja. Warszawa, 28. maja. |dnoczenią Ludowego, który dał wyraz swemu sta 


(Telef) (m$ P. Czerniewski zamieścił w „Ga- (ŒE. E) Zwowu staje się aktnalną sprawa | nowisku w listach wystosowanych do posła N. Z. 
zecie Warszawskiej“ "świadczenie w którem tlu- obsadzenia teki mmistra Spraw zagran. Wśród L. Dra Falkowskiego į ródaktora „Rzeczypospo- 
maczy że wysumąi kandydaturę p. Dmowskiego na kandydatów wymemiają: Szebekę. Tarnow- |ltej" p. Strońsk'ego, Z tych "stów wyn ka, że ko 
ministra spraw zagranicznych tylko przykładowa, gkięgo, Skrzyńskiego i Kozłel!-Poklewskiego. |lon'a wileńska solidarnie domaga się rozpatrzenia 
ale jest za każdą inną kandydaturą fachową i g0- przez rząd polski projektu Hymansa. 
tów ja przyjąć z zadow!:lenien i aprobata. . O SILNY RZAD. rm 

WSKI PRZECIEŻ NARZĘDZIEM ( o d A R kład 
P. CZERNIE ZIE (Telef.) (m) „Kuryer Poranny“ omawiaigc| R- FF 
ENDECYT. dym syę rządu i list marszałka Sejmu, oświadcza -Zkrat armii Sow. 


- (> a 
| _ Warszawa, 29. maja. słusznie. że wszystkim nam powinno iść o utwo-| - u granic Polski. 
(Telef.) (m) P. Czerniewski stałe się dotąd wy- | rzenie rządu slnego, zwartego, świadomego ce- Warszawa, 29. maj 
pierał, jakoby był narzędz em w ręku Narodowej |j[ów : dążeń, mogącego sę zdobyć na jasną polity- a, 23. maja. 


demwkracyi. Że tak ne jest „Naród“ przytacza ję konsckwentną w działanu na zewnątrz i we- (Telef.) (m) W odpowiedzi na oficyalne za- 
słowa p. Skarbka wypowiedziane do klubu K. P.| wnątrz. Prawica takiego rządu stworzyć nie rno- |Przeczenie o gromadzeniu wojsk bołszewiokich na 
K. „chciekśmy Was przekonać, że bez narodowej | że co stwierdza list marszałka. Prawica jednak |STanicy p-tskiej dowództwo powstania  białoru- 
deimokracyi ne może być gabinetu”. nikomu innemu tak'ego rządu stworzyć równ eż skiego podaje następujący rozdział tych wojsk. W: 
nie pozwala, co także stw*erdza list marszałka szczególności rozmieszczono dyw:zyę 16 w K% 
KTO OTRZYMA TEKĘ SPRAW ZAGRAN.? iw tem właśnie jest cała chorobliwość į stąd pły-|"*wicach, 17 w Homlu, brygadę 40 w Mozyrzu, 

Warszawa, 29. maja, |mą wszystkie trudność; dla państwa w obecnej 48 w Kościuchowie, 50 w Korowicach, 51 w Choj- 


TS GN Larsa w ZA z jufkach, 143 w Jełynkowie, 144 w Uwieczu, 145 w 
) (m) pa ES RA ko- KARĘ A Pierkowiczach, 146 w Mozyrzu, 148 w IPiecznej 
w brygadę pan pogranicznej w Starej 

f à X Owel. LEL 5 il i i) i 
Anglia stara się wytworzyć na Sląsku WA ZOE +. zali 


niekorzystną sytuacyę dla Polski.  |rzzwzewwwwewwwwwwwwwwwwwwwowwy 
i Warszawa, 29. mala. pozycye., wedle której Kluczbomk, Oleśno. Opołe, H D > 
tTatef.) (m) Według otrzymanych tu z Paryża Lubliniec, Głogówek, Koźle, Głupczyce i Raciborz 0 nawiązanie stosunków | < 
wdadomośc., prasa tamtejsza wbrew uryędowemu|mają być ©ddane zaraz Niemcom, Rybnik zaś | handlowych Z Ang ią. 
optymizmowi stwąerdza, że wałki na Górnym Sla- | Przczyna Polakom. Wojska sprzymierzone do któ | i 
rych przyłącza się bataliony angielskie, będą skon Lwów, 29. nraja. 


w sprawie tego terytorysum. Tymozasem Londyn tka Huta, Zabrze, Toszek, Wielkie Strzelce i Tar- |dlowej i przemysłowej pod. przewodnictwem 
pod pretekstem zaprowadzenia porządku, usiłuje |nowskie Góry, Co do okupowanych obszarów |członka lzby r. Wixia konterencya, w której 
wytworzyć na Gómmym Śląsku sytuacyę Sztuczna |ekspercj międzyk: alieyjni zbadają sytuacyę i przy wzięli udział wficekomsul angielski wim 
niekorzystną dla Polski. W nocie nadesłanej do Pa|gotuja projekt pedztału, jakoteż ustanowienia rzą- p, Whitehdad į sekretarz handlowy ambasa 
ryła angielski „icreign office" wysuwa nową pro-|du międzynarodowege TA dy: angielskiej w Warszawie p. Kimens, sekre- 


taze Izby Dr. Korkis i Dr, Trawiński, oraz 


E | reprezentanci świata handlowego i przemtysło- 
Kompromisowy projekt Sforzy. wego. Celem konferencyt było omówienie spo- 

Warszawa, 29. maja. |£tosujących za Polska, zostanie obywatelami, poi. |-9bU | Wariaków zadzierżgnięcia ściśłejszych 

(Tefef.) (m) Wedle nadesztej dziś z Paryżal skimi, Dla ebwodu przemysłowego hr. Sforza pro aw, hamdłowych między Połską i Am 
wiadomości, otrzymano tam projekt kompromiso- | pomije zarząd podobny do zarządu istniejącego w|% Zabierali glos pp.: Kimesrs. Kiesler (prze- 


wy hi! Sforzy, groponający uregulowanie sprawy | zagłębiu Saaty, myst drzewny). Bilbel (przemysł odzieżowy), 
górnośląskiej w ten sposób, że zaledwie 45 proc, 5 _ |Dr. Rucker (sprawa kredytów) i pose! Dr. Ko- 


llischer, który w dliiższem przemówienin wska- 
zał na miebezpieczeństwo zalania rynków pol- 


Propozycye Frzncyi akceptuje podobno Londyn. pe O AE Tych "1 
Ostateczna decyzya zapədnie za kilka tygodni. EM nie ułatwią nam pet niskiej sa 


Warszawa, 29. maja. |dyskutuje Rada Najwyższa, Rząd trancuski podo. |luty nabywania towarów u nich. Sekretarz 

(Telef,) (m) Rząd framcuski dał do p znania w|bng nie będzie przeciwko ustanowieniu kontroli ambasady p. Kimens ndziefłł na końcu szcze- 
Rzymid i Londynie, że traktat wersalski zabrania | międzynarodowej w okregu przemysłowym, je.|gółowych wyjaśnień w poruszomych przez 
dzielenia Górnego Śląska w dwóch różnych eta- |dratcże admifstracya mui być podzielona między |mowców sprawach i wyraził gotowość pośre- 
pach. Rada Na;wyższa powinna powziąć decyzyę |Pciskę ; Niemcy, stosownie dy postanowień tnak-|dnictwa i pomocy w wszystkich kiwestyach, 
całkowitą i ostateczną. Wobec wypadków jednak |tatu | przypuszcza że Londyn przyjmie propozy-|które mogą Się przyczyć do ożywienta wrza- 
na Górnym Ślęskku, Rada Najwyższa nie będzie|cye Francyi, Jeże” więc Rada najwyz. zbierze się|jemnego ruchu handlowego. 
miała warunków dostateczneg. spokoju, koniecz-|w przyszłym tygodniu w Boulogne to nie powe- 
nego do wydania sądu, Wobec tego Framcya pro. | źme ona jeszcze żadnej decyzyi, lecz ustanowi 
pomcde, by komśsya doradcza prawnicz”-technicz_ | prawdop dobnie tylso metodę postępowania, De- 
na przygotowała swój projekt rozwiązagił kwe_lcyzya zaś zapadnie wedle wszelkiego prawdopo- 
sty; górnośląskiej, który tą prijekt następnie prze. |dobieństwa dopiero za kilka tygodni. 

n s 


SILNEGO TRZEBA GABINETU. 


Porznócie któtne, spory, krzykę, 
Warchołstwa staropolski gest, 
Pomyśłe c nasze palityk:, 
Że chwila za poważna jest. 5% 


Ody Niemiec szukać chce odwetu, 
I sto już u ska bram, > 
Siinago trzeba > ech © 


I slnej pęścć: trzeba nam. x 


Furda, kto chwyci ster w swe dłonie, 
Prawica, oryj: centro-lew, 

Bye me darma w Śłąska stronie, 
Górniiów się malała krew. 


Bylo we noszly znów na mame, 
Obiaty, które złożył lud, 
owe datki przeofiarme, 
I ten wo:mości ondsy głód 


Ne będę żadnej partył cirwalił, 
Na wbrachamki dziś nie czas. 

W tes raz jeden nas ocalił, 
Niechże ocali drugi raz. 


Nie wolne tracić nam tapetu, 
Giy wróg u wszystkich czyha bram 
Siuego trzeba gab uretu, 
s.nej Pesci trzeba nam. 
Ner 


28 spraw ruskich 


£RASA RUSKA O DRZE FRANCE Z PO- 
WODU 5 ROCZNICY ŚMIERCI 
Lwów, 29. maja. 

Przed uroczystością przenłesiema zwiok 
„p. Dra Iwana Franki do wlasnego grobew- 
s: poświęciła mu prasa ruska szereg bardzo 
przychydarych rwiąpomaen  Nakbardziej trafuą 
ciiewetsterysrykę Życia i działalności tego u- 
czego ruskiego, przynosi „klduyi Kraj”, 0- 
urawiając obszerne serdeczny jego stosunek 
do Polaków i prześladowana, jakich  dozna- 
wał od swolch własnych ziomków, które wyr- 
wały mu z ust Jowa: „Nie kocham Ukraiń- 
uów'. Oto dosłowne powtórzenie wstępu w je 
go piśmie wiłasnoręcznem,  usprawiedkrwiają- 
can wyrzeczone słowa: „Nie kocham Ulkra- 
diców. Tak mato znalaziem między nmi praw- 
dziwych charakterów, a tak dużo drobnostko- 
wości], ciasnego ENA E dwułicowości, za- 
rozumiałości, że mie wiem rzeczywiście, za co 
miałbym ich BM pomijając nawet te ty- 
siące wiiękstzych i mmiejszych szpilek, które 
mi mieraz w nafllepszej intencyi wibwjano pod 
skórę. Takich zarzutów przeciw własnym 
ziomkcm nazbierał tam ś. p. Franko więcej 
i wydrukował je jako wstęp do dzieła swego 
— wyianego w języku polskim p. t. „Obrazki 
galicyjski“. Autor artykułu tego w „R. Kra- 
ju“ p. Mytchajło Jackiw. naczelny redaktor pil- 
sma tego. tłumaczy Franke, co pchnęło go do 
nąpłsaniia znanego paszkiwiiu na Miokiełwiicza 
w „wiedeńskiej „Die Zeit“ następująco: „Lecz 
szCzera współpraca Franki i jego serdeczne 
stosumik; do najwybitniejszych Polaków-demo- 
kratów ówczesnej doby zagrażały magnatom, 
w których duszy Polska historyczwe z przed 
1772 r. i madycya 4-letmiego sejmu należały 
do mienaruszałnych dogmatów i którzy zosta- 
wali w dodatku jeszcze pod wpływem 
trzeciego, pod dyktatam Austryi: Divide et 
impera. Rozpoczął się kurs polityki Badetiego, 
eksterminacyjna "robota wszechpotska, bez- 
wzęledna reakcya wśród Ukraińców gafic.,|r 
swowinistyczna akrobatyka, samawola staro- 
słów i c. k. żamdarmeryi austr., krwawe wre- 
azole wybory — wzruszyły Franke do głęhi, 
antracit z równowagi. filozoficznej jego itak 
stanpcane nerwy i wówczas utnieści onw tym 


. 


| 
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e. 


tygodniku ostrą krytykę niezdrowych obja- 
wów duszy szlacheckiej, wiążąc ie z miektó- 
mm utworami Mickiewicza. Wobec M'ckie- 
wacza nie zoal on jednak dłużnikiem. W o- 
statnich latach swej pracy wydal wielkie 
dzieło, które wprawdzie w sameri založení 
okazało sę chybione, lecz przyniosło mezwy- 
czejtnie gorące słowo o Mickiewiczu ii szereg 
tłumaczeń utworów jego”. 

„Mimowoli nasuwa sę pytanie — kończy 
p. Jackow — jakie stanowisko zająłby obec- 
nte Franko wobec Polaków“ — i odpowiada, 
że krytyczne wobec wszechpolskiej polityki 
zachłatmej, a niezmienne wobec demokraty- 
zmmi polskiego o fe on szczery. a i dlatego, że 
Polacy uwolnili Galicyę wschodnią od czer- 
wone zagłady. pa. 

„Wipereki”” stawia Franke ma Tówm z 
Szewczenką i obu nazywa pierwszymi i maj- 
większymi postami Wszechukrafny. 

„Ukr. Wistryk“, organ party, która zata- 
die zwalczała Framkę za deprawacyę miodzie- 
ży. podkomwwanie wiary w świętość, burzenie 
ładu spotecznego. za socyalizm i t. p. — wybi- 
sał mu gorące hymny. 


W obronie Śląska. 
Lwów, 29. maja. 

Onegdai odbyło się we Lwowie posiedzenie 
Sekcyi doraźnej pomocy dła Śląska pod przew o- | 20 
dn ctwem prezydenta Stahla, na którem redaktor 
Wysłouch zdał sprawę z rozwoju akcyi w dniach 
ostatnich. W szozególności podał, że Komitet O- 
brony Kresów zachodnich wyasygnował 1,500.000 
mk., żę pierwsza przesyłka z darów Czerwonogo 
Krzyża. B'ałego Krzyża * „Wszystko dla frontu" 
odeszia we Środę pod strażą, że z prowincyi prócz 
Czortkowa, o którym dawniej podano wiadomość, 


wysłały po wagone żywności powiaty Zborów, 


„tego” | | zagłębia naltowego z przemystowicami 


Brody., Sokal, a Źwdaczów półtora wagona. 

Kolumna sauitarna ma odejść w najbliższych 
dn.ach. 

Sprawozdawca w yszczególnił znaczn ejsze o- 
fary złożone w dnach ostatnich. Omów ł dałej 
różne sprawy organizacyi, która dobrze się roz- 
wija. Między innemi zbórka po domach przez or- 
garrzacye kob ece iuż się rozpoczęła, a listy skład 
kowe do bur i urzędów będą rozesłane przed 
1. czerwca. 

W dyskusyi zabieral głos: Dr. Stawiński, rek- 
tor Pawiik. P. Mac'ałek, dr. Vincenz, dalej delegat 
z G. Śłaska, dr. Borowiec prezes „Sokola“, radca 
Bogdanow cz, mir. Wiz.mirski, p. Popielowa ` inni. 

Wskazano na potrzebę rozruszanią włoścań- 
stwa do składek, ponieważ jednak z też Strony o- 
czekiwana pomoc finansowa dopiero zwolna SĘ 
rozw mie, a zachodz, konieczność doraźnej pomo- 
cy, na propozycyę p. Laskowskiego postanowiono 
zwrócić się do instytucy finansowych o natych-; 


miastowe ofiary i do tego celu wybrano komisyę, | 


złożoną z p. Laskowskiego. Wasunga j redakto- 
ra Fryl nga. 

Wkońcu wzmoci'on, komitet ściślejszy: przez 
wybór nowych członków. Komitet ten stale urzę- 
duje w lokalu przy ul. Sykstuskiej 10 w godzinach 
od 10 do 11 rano. 

Ponadto są stałe, informacyjne dyżury, od 
5—7 popoł. (z wyjątkiem Świąt) w Komitecie O- 
brony Kresów Zachodnich, pl, Maryack: 10, gdzie 
odbiera sę także ofiary. 


Rokowania nafiowców 
odroczone do wtorku. 


Lwów, 29. maja. 

(mg) Wczoraj trwały obrady robotników 
ZNÓW 
cały dzień i zostały na razie odroczone do 
wtorku. Głównym pumktem spornym jest jesz- 
cze Sprawia rekompensaty za dni strajku, któ- 
rą robotnicy chcieli zyskać przez żądanie 10 
proc. premii za cały rok. Gdy pracodawcy żą- 
dame to odrzucili, pracownicy zażądali trzyty- 
godniowej płacy, płatnej w czerwcu. 

Ten postulat został również odrzucony. 
lecz przemysłowcy, chcac uwzelednić inne e- 


E | ' 
lkonomńczne żądania robotników, przyrzekłi. 
brzyczymić się do stworzenia kooperatywy To- 
bałniczej, przezmaczaiąc 1000 mk. na głowę 
iako fundusz zakładowy. Robotnicy natomiast 
camagal: słę przyznania (0.00) mk na głowę, 
wreszcie zniżyli t9 Żądanie do 4.000 mk. 


„Gdy pracodawcy oświadczył Że odi7zy- 
rzeczonego tysąca na głowę nie odstąpią, 


przedstarwiciełe robotników nie dał stanow- 
czej odpowiedzi, lecz odwałali się do wj © 
zgrolmadzenik, które odbedzie się dziś, t. 
niedzetg w Porystawiu. Wobec tego w. 
nia adroczono do wtorku i delegaci robotników 
powrócii! do Borysławia, Szef urzędu nafto- 
wego Wikłomiski wyiechal do Warszawy. Na 
stępną konferencyę pracodawców oznaczomo 
na godz. 4 w poniedziałek, 


izby skarbowe 
ws Lwowis i Krakowie 


Lwów, 29, maja. 

Prezydyuwm Dyrekcyi Skarbu ogłasza: 

Na podstawie rozporządzenia  iministra 
skarbu powstają na olrszarze Małopolski dwie 
Izby skarbowe. a mianowicie Izba skarbowa 
w Krakowie na obszar województwa krakow- 
sktego Oraz Izba skarbowa we Lwowie ma ob- 
szar wojewódłziwa lwowskiego, tarnopolskie- 

go | stami-fąworwskiego. Izby skarb. w Kra- 
kowie i we Lwowie rozpoczną Swą dzialal- 
mość z doem 1. czerwca 1921 r. jako wladze 
skarbowe II. mstancyt w dotyczących okres 


gach tervtoryalmych. Tem samem ulega Toz- 
wiązaniu z dmiem 31. maja 1921 r. dotydhcza» 
sowa PDyrekcya Skarbu dla Małopolski we 
Lwowie. Zresztą w omgamizacyt władz j urzę- 
dów skarbowych I. inst. w Małonpołsce tite ma- 
stępuje żadna zmiana. 

Przedmiotowy. zakres działania każdej z 
Izb skarbowych na jej terytoryum odpowiada 
ma ogół zakresom działania dotychczasowej 
Dyrekcyi skarbu dla Małopolski z pewnymi 
wyjątkami. Bliższe szczegóły zawarte są w 
rozporządzeniu ministra skarbu z d. 27. kiwiee 
tnia 1921, L. 1623/D. A., które niebawem ukae 
że sę w Dzienniku ustaw. 


Protest gminy m. Lwowa 
przeciw przeniesieniu archiwum 
wojennego. 


Lwów, 29. mafa, 

(a) W myśl zapadłej uchwały Rady micie 
kiej, prezydywm miasta wysłało do prezye 
dyum ministerstwa spraw wojskowych wi 
Wamszawie uroczysty protest przeciw zamie- 
rzonemu przeniesiemu archiwum wojennega 
ze Lwowa. 

Mimisterstwo spraw wojskotwiych w chwis 
l, gdy tworzy mowe archiwa w Poznaniię 
i Krakowie. z aktów, dotyczących dziciów po- 
rozbtorowych, zamierza ze względów  6sz- 
czędtościowych rozwiązać istniejące od roku 
1918 taklie same archiwum we Lwowłe, a ak- 
ta przenieść częściowo do Warszawy, a czę: 
ściowo wcielić w skład zbiorów archiwum 
e państwowego we Lwowie. 

Akta archiwum stanowią całość dła sie» 
bie, są cennem źródłem do badań historył Ga 
licyi pod panowaniem austryackiem, a tak sae 
mo jak niema zamiaru rozwiązywania arche 
wum państwowego władz cywilnych. powie 
no pozostać archiwum wotskowe dla aktów: 
specyficznie galicyjskich, bez przewożenia da, 
oetrallnego rachiwum w Warszawie lub wcier. 
lania w skład archiwum państwowego we 
Lwowie. 


W razie zlikwidowania i przentesientą - 
zbiorów archiwalnych musiałby nastąpić 2 


natury rzeczy długotrwały zastół aż do chwili 
jpomorrniego uporządkowania i zorventowanią 
się pewsonaln w masie materyalin aktowego, 
Byłoby ta połączone z dot<kiiwą szkodą dla 
talku służby a i ała interesów osób rrrwafe 


7 Sr 4. 


wrych. Wojskowy charaktar aktów nie kwaliii- 
kuje je zresztą dn załarwięnia przez władze 
nóerwojskowe. 

Amchiwum wofenme, jako samoistne ogni 
sko kulurrałnej i naukowej płaoówki kresawej, 
powimo dla dalszego użytku społeczeństwa 
| badaczy dyiełów b. zaboru anstryackego na- 
dal pozostać we LUwowte, e 


Nowy podatek gminny. 
Lwów, 29. maja. 

Referent finansowy gminy m. Lwowa. 
starszy radca Magistratu p, Ostrowski, dla 
zwiększenia dochodów — mieliskich opracował 
następujący statut o poborze podatku od ta- 
dunków 
Lwowa, który mus jeszcze uzyskać zatwier- 
dzenie władz: 

$ 1 Gmina miasta Lwowa uprawniona 
test do pob'erama podatku od ładunków ikole- 
jorwych, przywożonych i wyważomych ze 
Lwowa przez stacye kolejowe, we Lwowie 
istniejące, bądź też stacye kołejowe. znatdu- 
jące się w miewiętcszej odległości, niź 3 kilo- 
metry od grawe miasta. 

$ 2. Podatek miejski od ładumków kotejo- 
wych wynos): 1) od przedmiotów spożyw- 
czych, wwrytmientomych w taryśle akcyzoweł 
dla miasta Lwawa, agłoszonei rozporządze- 


niem bylej galic. krajowej Dyrekcyi Skarbu, 


z d. 15. stopada 1875, Dz. u. i rozp. kraj. Nr. 
8 z r. 1376 a) przy przesyłkach pospiesznych 


fadumki tnstytucyl dobroczynnych, które uzy- 
skaja specyałne zwolnienie od Magistratu m. 
Lwowa. 

| $ 5. Magistrat miasta Lwowa obowiązany 
lest do zwrotu Zarządowi dróg 
kosztów, wynikających z poboru podatku 
„miejskiego od ładunków. 

S6. Przepisy wykonawcze do Statutu 
nimiejszego wyldahe zostaną przez Magistrat 
miasta Lwawa. 

$ 7. Statut niejszy wchodzi w życie po 
zatwierdzemiu go przez Władzę madzorczą z 
dniem ogłoszenia przez Magistrat miasta L'wo- 
wa i obowiązuje do czasu uregułowania spra- 
(wy poboru podatku od ładunków ikotejowych 
w drodze ustawowe. w każdym razie mie dħu- 


kolejowych na rzecz gminy nrasta |żej. nią przez trzy łata od dna nałożenia. 


Sprawy miejskie. 


ZMIANY W RADZIE SZKOLNEJ MIEJSKIEJ. 
Lwów, 29. maja. 

(a) Na kieruiących stanowiskach Rady szkoł- 
nej meiskiej zaszły zmany następujące: miejsce 
dotychczsowych inspektorów pp. Paczosy i Wo- 
ławiczą zajęli inspektorowie Zaklka i Wańczura, 
którzy obięķ już urzędowame. Pierwszy z ustępu- 
jących przeniesiony do Rady szkolnej pnowiato- 
wej. dragi obiął z powrotem stanowisko profesora 
g mnazyałmego. 


kom syi czyszczenia miasta. 


10 mk. za 100 kilo wagi, b) przy przesyłkach |Zwiększenie personalu i inwentarza Zakładu czy- 


zwyczajnych 5 mk. za 100 kil. wagi. * 

2) ód wszystkich xmych przedmiotów: 
przy przesyłkach pospesznych 20 mk. za 100 
ki. wagi; b) przy przesyłkach zwyczajnych 
15 mk. za 100 kil. wagi. 

Przy obRczamiu podatku ułamek poniżej ki- 
łograma wagi liczy się za caty kilagram. 


szczenia miasta. — Kary za wykroczenia przeciwi 
a) porządkowi w mieście, — Kanały na ukończeniu. 


|— Stosunki hygieniczne mlaców targowych. — 
Podwyżka płac szoferów miejskich. 
Lwów. 29. maia. 
(mg) Na wcztraiszem posiedzeniu Komisyż 
czyszczenią miasta, odbytem pod  przewodni- 


3) Od przesyłek jednostkowych zwyczaj |ctwem r. Souppera, przedłożył kierownik M. Za- 
nych i pospieszirych, za które przewozowa o-jkładu czyszczenia miasta inż, Misterka zestawie- 


płata kolejowa oblicza się nie 
przynosi podatek ładumkowy: 
a) za konie i 
bo 40 mk. od sztuki; 
b) za wszystkie inne zwiarzęra ba 10 m 
od sztuki. j 
$ 3. Podatek łaiunkowy, miejski policia- 
łą kasy kolejowe, wymienionych w $ 1 statu- 
tu stacyi kolejowych przy przyśimowaniu 
wzgiędrie wydawaniu ladanków odbiorcom. 
Wpływy podatku wima odnośna 
kolejowa przekazywać Kasie miasta Lwowa 
miestęcznic, za miesiąc ubiegły z dołączeniem 
szczegółowych wykazów artykulów, za któ- 
ne podatek molbramo. 
Magistratowi mhasta Lwowa przysługuie 
prawo sprawdzania tych wykazów, sporza- 
dzonych przez organa kolejowe, przyczem ma- 
b owe obowiązek udzielamia wszelkich fmfor- 
macyi, dowodów i ksaeg, dotyczących podatku. 
$ 4. Wome od podatku miejskiego są la- 
Amiki. przewożome transito przez stacye kołe- 
iwe, dalej ładunkt "będące własnością skarbu 
państwa. kotejowego. ładumki osób, którym 
przysługuje uwolnienie od danim | opłat ma 
podstawie prawa narodów tub specjalnych 
umów  międzypaństwoweyjch. ladunki, będące 


wasnością MALO miasta Lwowa, wreszcie 
NADESŁANE. 


Daklady maticne Noziańskich 


dawniej (Gryzlbranda Synów) 


UV APFSZAWVYV W, 


ARraKkowskie Przedmieście l. 66 
12072 


przyjmują zamówiania 


na Kałendarze blokowe, kieszonkowe, | 


biurowe i t. p. na rok 1922. 


bydło zogate i nierogaciznę AE 
x, |szaferów, wózkarzy, robotników itd. z 138 na 278. 


| 
Dyrekcya 


według wagi, |nie cyfrowe, w którem porównał ilość personalu i 


inwentarza Zakładu w roku przeszłym i bieżacym. 
Liczba zaprzęgów wzrosła z 8 na 19 par, liczba 
ób zatrudnionych (woźniców, rzemleśkrników, 


Referent nadmienił, że w «ciągu wiecałych dwóch 
miesięcy Zakład podał policyi państwowej do uka- 
rania 28 osób za przekroczenie przepisów o utrzy- 
maniu czystości w mieście, 


W dyskusy; przemawiali rr. 


inż. Wierzbicki, który stwierdzi, że prace przy 


niu i potem będzie można przystąpić do szutrowa- 
nia ulic porfirem. 

Na wmitcsek r, Mareckiegy uchwalono połecić 
Zakładowi czyszczenia miasta, by place i ulice, na 
którym znajdują się stragany z artykułami żywmo- 
ści były piłniej oczyszczane | skrapiane ze wzętę- 
dów hrygiemcznych. Przyjęty dałej wniosek r. To- 
maszka na uruchomienie studzien i starych wodo- 
ciągów w celu czerpania wdy do kropienia ulic 
i wnioski r. Kotowicza na odniesienie się do pell- 
cy} i wojskowości, by wydaniu szoferom zakaz 
szybkiej jazdy, która niszczy bruki i by zakazano 
postojów i karmiema koni na ulicach, gdyż w ten 
sposób zanieczyszcza się miasto. Łącznie z tymi 
wnioskami 
Wixla, ażeby odnieść się do DOG. o ścisłe prze- 
strzeganie przepisu uw.doczniania numerów ną au- 
tomobitach. 

Wkońcu na wniosek inż, Misterki, który przed 
stawił prośbę szcferów miejskich o podwyżkę płac. 
postanowiono porozumrieć się z prezydyum miasta, 


|| „QAZETA PORANNA“, =2 


tab. w Kałuszu. 


Nr. 5834, 


Straż mogii polskich bohaterów. 


Lwów, 29. maja. 
(a) Onegdaj odbyło się pos edzeniec Komitetu 


żelaznych Straży mogił polsikch bohaterów, na którem po- 


stanowiono rozpisać konkurs ną arch tektoniczne 
ujęcie cmernrtarza „Obrońców Lwowa i projekt 
kaplicy. Jednym z warmnków konkursu jest ujęcie 
stoków. przeprowadzenie taras ` schodów dla dru- 
giego wejścia ze strony Pohuanki względnie za- 
łcżene katakomb. Rozstrzygnięcie konkursu na- 
Stąp. dria 30 czerw :.a. 

Wydział Straży mogł polskch postanowi 
zwrócć Się do rodzin interesowanych. by do dnia 
ter) wsyirzymały się y darnowaniem grobów na 
stokaci; co obeonie nie da sę przeprowadzić dla 
pochyviości terenu. <łóry będzie wyrównany i u- 
porządkowany. Ta wł?ś1ie część cmentarzyka na- 
leżeć będzie do naipigknierszych. Obecną Dusucha 
brak dobrej zemi da pPudsypywania Pod roślny 
saczcne, brak wody i iudzi jo pracy wtrudnia vie 
zmierrie pracę na cmentarzyku. Mimo piętrzących 
się tt udność i olbrzy:nich kosztów obkładan a gro- 
bów, zostały na wiostię udarniowanych ponad if 
grcbhów, wiele innych zasadzonych roślinami trv a 
leru : zasarych letniz'ni, 

Komitet apeluje do społeczeństwa o pomoc w 
pielęgnownałiu grobów, jako dzieła uczczemia pa- 
mięci poległvch. Dotąd pielęgnacyę grobów żoł- 
nierzy nieznanych a szczególne wielkopolski ch 
obięły panie: H. Caro, Z. Czarnecka. O. Lasocka. 
Z. Łotooka. A. Robakowska i jej uczenice i t. d. 

Rodziny poległych, pragnące obłożyć groby 
zgłaszać się winny m sekretarki p. L. Biatoskór< 
skiej każdego wtorku i piątku od godz. 5—7 ną 
cmentarzu Obrońców. 

Wydział straży mogł postanowił złeżyć po- 
dziękowanie dyrekcyi rmy „Compagnie luntemma« 
tiorale des Petroles" za cerny dar 30 m. rur cyna 
kowanych, które będą użyte do urządzenia wodo+ 
ciągu oraz p. A. Kol scherowi, dyrektorowi frmy 
„Pezet“ za dar 5.000kg. wapna na budowę kapfcy, 


Nowe seminarynm 

rabinackie we Lwowie. 
Lwów, 29. mata. 

Reskryptem z dnie 26. kwietnia 1921 mnister 
W. R.i O. P. udzieli? izraelick ej gminie wyznanio- 
wej we Lwowie koncesyi ma otwarce. „Zakładu 
dla ksztalcenia rab'nôw ortodoksyjnych" im. Sax 
muela Horow tza we Lwowie. Otwarcie pierw- 
szych dwóch klas zakładu może nastąpić z Toe 


Jakóbczyński, | kiem szkolnym 1921/22 po zatwierdzeniu obu dy- 
Lang, Wczełak, Marecki, Tomaszek, Murzyński | „ektorów — mauk świeckich i nauk judaistycznych 
Kotowicz, Wixeł : szef departamentu technicznego | _ przez Ministerstwo. 


Jako członków kuratorymm zakładu M/nister- 


przebudowie kanatów, które mimo wielkich tnud-| stwo zatwierdziło dotąd na wniosek przełożeń» 
ności szły wyjątkowo Szybko, są już na uk-ńcze-| stwa gminy: 


1) prezydenta przełożeństwa, 2) 
fundatora Samuela Horowitza, 3) Józefa Babada, 
4) Nat. Lewina, rab. w Rzeszo- 
we. 5) Ged. Schmelkesa, rab. w Przemyślu, 6) 
prof. dr. M. Schorra, 7) I. Dumina, 8) L. Wahla, 9) 
J. Wittelsa. 

Imcyator zakładu, długołetn prezes kwowsk. 
gminy izr. Oraz prezes lzby handl. i przem. wę 
Lwowie, Samuel! Horowitz, ofiarował miton mk.. 
jako -zawiązek funduszu Żelaznego dla insty- 
tucyi. gmina izraelicka zaś własny dom przy ul. 
Za Zbrojownią. 

Aby  nstytucyi tei, pierwszej, zakładanej 
przez gminę wyznamiową, a nie stowarzysźknia 
prywatne. wymagającej bardzo zmacznych fum- 


uchwalono wnioseki dodatkowy r.|duszów, dać trwałe podstawy bytu, Ministerstwo 


gotowe będzie tym gminom izr., które wyrażą 
chęć stałego a wyb'tnego popierania jej, zezwolić 
na podn'esienie w tym ceu norm t zw. podatku 
wy zmtaniowego. e 

Z okazyi 80 rocznicy urodzin p. Sam. Horo- 
witz złożył ma ręce prezesa zboru dr. J. Diaman- 
da, który bawił wspólnie z reprezentantem zarzą- 


12.000 mk., a szoierom mechanikom na 16.060 mk.| du szp'talą izr. p. A. Rosnerem, jako wspólna dele 


E szoferom pedwyższono płacę rmmestęczną na 
W sprawie podwyżek dła rzemieślników Zakładu| gacya w Wiedmiu, na ten sam oel 


drugi milion 


czyszczenia miasta ma inż. Misterka przedłożyć | marek. 


wnioski. Wreszcie postantwiano urządzić łazienki 
dła pracowuńców: Zakładu. 
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SZTUKA DZIECKA. 


Lwów, 29. maja 
Otwarto wyśtawę niezwykłą ij ze wszech miar 
śnieresującą, a naprawdę bardzo ładną. „Artyści“, 
którzy na niej wystąpili z swemi pracam, dalecy 
są jeszcze od marzeń o sławie, od Starań © roz- 
głos, od obl czeń, le tysięcy może im przynieść 
to lub owo dzieło. Ci mal malarze i rysowmicy, 


Ne. 


którzy tworzą „sobie, nie komu, a tworzą tylko! 


z wewnętrznego popędu wyrazana plastycznie 
swych wrażeń Mrb widziadeł naiwnej wyobraźn 
— nie domyślają się drzem ących w mich powo- 
łań i talentów, ani me zdążyli jeszcze wtłoczyć 
swej fantazyi w ramy szablonu. 


Rystją tak. jak niewprawną rączkę prowadzi 
młody, meznający pęt r niemoż! wości umysł į nie- 
skażone oko, twerząc dzieciece arcydziełka, Jub 
też serdeczne bohomazy, zawsze jednak zawiera- 
jące dużą dozę inwencyi i indywiduatnośc, a czę- 
sło zadatki prawdziwego talentu malarskiaze. 

Wystawa Sztuk: Dziecka, urządzoną staraniem 
Minssterstwa sztuki: i kuitury przy współudziale 
Min. ośwtaty, której otwarcie odbędzie sę dzś w 
Instytucie technołogicznym (ul. Bourlarda 5), we- 
ści ofbrzym'ą ilość prac małych adeptów S.tuxi 
od lat 4 do stu. Nadesłało swe rysunki, bezpo- 
Średnio lub też za poŚcednctwem szkoły. około 
stu uczniów ze wszystkich m'ast Połski. Sam 
Lwów: wystąpił z pokaźną cyfrą 800 rysunków. 

Rozmaiwość tu taka, że możnaby z przyjem- 
nośc'ą pos edzeć w tych sałach kiłką godzin 1 cd- 
krywać coraz to nowe perełk', coraz .wręcej za- 
stanawiające szkice. Bo przedewszystkiem, cała 
ta wystawa to prawdziwy, zb'orowy obraz 
dz'ecięcej duszy i historya jej wieczyśŚcie powta- 
rzałącego się i wieczyście Świeżo obiawionega 
rozwoju. Od m'erwszych niezęrabnych kształtów, 
wśród których koń mało się różni od stołu, do 
prześłicznych pejsażyłkków zdiętych z matury lub 
przepysznych. jak na rękę 12 letniego malarza- 
kompozytora scen batał stycznych... 

Tematy tak różnorodne, jak różnolita, pełna 
wrażliwości, i fantazy”, która w późniejszym wieku Í 
nigdy nie wraca — jest myśl dziecka. Ale każdy 
z tych początkujących malarzy ma swój ulubiony 


temat: jeden matuje wciąż morze i okręty; inny 
kocha konie i umie z dziwnym, pelnym wsnół czu- 
cia wyrazem, choć n:eudolmym ołówkiem, oddać 
dnszę zwierzęcia, Wozóle Świat zwierzęcy znaj- 
sę w: etu ony i zabic odtuýrgów, 


63 
JULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS 


SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATDGRAFICZNA 
turnaczyła z francuskiego Zofia LeWakowska. 


(Ciąg dalszy). 


„Więźniowie moi byli zawsze szanowam, 
za wykup zwracałem im wolność, a życie ich 
oydo dla nas Święte. 

„Wydałem rozporządzenie, wedle które- 
go mogi zawsze liczyć na Szacunek I pomoc 
w razie potrzeby. 

„Zdarzało się nieraz, że wpadali nam w 
ręce ludzie, mający przy Sebie bardzo mateń- 
ką Surnę, zaoszczędzoną z wlasnej pracy, in- 
Mk znowu zupelnie mie mieli pieniedzy... 

Uimujący uśmiech pojawił siłę na ustach 
młodzieńca: ma twarzy jego równocześnie by- 
ło pawine zmieszanie; pochylił sę do ucha Ma 
tyasza i szeptał: 

— Od takich wcale nie żądałem okupu... 
A niekiedy... ale me powiedz tego nikomu 
Iamael, nasz skanbrik, gdyby wiedział, nie 


da 
rowałby mi tego — niekiedy dawałem im — 


D! tytko najbiedniejszym! — mały zasiłek na 
drogę... z mojej prywatnej kasy. 
Matyasz z ojcowskim Uśmiechem spojrzał ma 


uieg, i pełen podziwu mówił: 
== 12, fakt TYS godne dziecko tych, których 
tak bardzo kochalem!... 


+ 


„GAZETA PORANNA", 


Ale już najchętniei wkracza pędzel dzeciaka 

w krainę baśni: zaczarowane królewny. krasto- 
hrdki, potwory, występują w całym cudzie barw 
i faatastycznych kształtów, tak, jak widzieliśmy 
ię wszyscy — w kraju lat dziec nnych. Wiele c e-| 
|kawych szkiców iłnstruie obro Lwowa. 

Warto też zwrócić uwagę na mrzedmroty 
Sztuki stosowanej, jak batiki na drzewie i mate- |y 
ryvi. koronki, wyplatanki, wykonane prześlicznie 
dłonią dziecka. 

W miłe; wędrówce po zarzucomych obficie 
barwnymi szkicami salach, zjawia się jednak 
myśl przykrą i matrętna. jak wiełką krzywdę czy- 
nl: dawni psendopedagcgowie. wodząc ich spra- 
gnioną swobody rękę po kropkowamych zeszytach 
i każąc odrysowywać ormamenty z przepisanych 
wzorków. Czy nie była to droga, którą prowadzo- 
no mas — na szyny życiowego | umysłowego kon- 
wenanSsu. 


M. G. 


Ludowy teatr góralski we Lwowie. ke 
Lwów, 29. maja. 


Trupa góral: zakopańskich (zupelnie ory- 
gimalnych, dość spojrzeć na historyczne pra- 
wie nazwildka na alkszu) wystąpiła wczoraj we 
Lwowie z cileziwyłkie milym, ciekawym į nie 
cadziewryłm spektaklem p. t. „Janosik“. Eko 
norą Duse mobko całej trupy jest urocza gó 
ralka Helena Rowi, autorka sztuki, meży- 
serka i pierwszą amantka, Podzwiać należy 
iniucyę, zmysł teatralny i pracowitość tej có- 
ry Tatr której udało się z wczorajszych jesz- 
cze wożmców tub ceprów stworzyć aktorów, 
umiejących słę poruszać wśród kuli, ze swo- 
boda : "wdziełriem, Było to teatrum łudowe, w 
najczystezem tego słowa znaczeniu, rozbraja- 
jące prymitywną prostotą, która była marze- 
rem rańwiększydh aktorów świata, teatrum, o 
,którem możnaby pisać całe studya, Temibar- 
dzej zdumiewać must ten brak zainteresowa- 
inia u naszych sprawozdawców teatralnych. 
którzy: solidarnie Świeci! meobecnością. Rzecz 
(naturaima, że mańsiliiej przemówiła do szer- 
sza} pthliczności nozlewna piosenka góralska, 
a przedewszyałkiem taniec zbójnicki, który 
znalazi  rezrówhianych przedstawicieli w 
dwóch zwłaszcza członkach góralskiego ze- 


Dol: Więc maera taneczne byly oklaskiwa- ! Bilety w składzie nut B. Połanieckiego. 
> ` ~ 


âr. 
——— 


E 


ne gorąco przez dość licznie zgromadzoną pu 
bfcaność, która zmuszała tancerzy do „bi 
sów”. Kto spędzić chce maty, mi: korwencyo- 
namy wieczór. kto chce odetchaąć romanty- 
czną poezyą Tatr. miech pospieszy dziś do 
Sokota“ na ostałiinie KIA. ewe dziarskiej 
W góralskiej, która po Lwowie wybieTa się 
' turnee po kresach Mażopolsk. Sympatyvczani 
die aktarzy, choć nie robią dobrych intere- 
sów fimansowych, mają pogodne miny. Ceszą 
się, że damm im jest zwiedzić ukochana Pal. 
Skę. (h. z.) 
aE aere a TOT 23 RY TOW ZET WEAW ZOE a TTL LOST 


Kronika tetegraficzna. 


(Tetef.) fm) Wicemin. spraw wewn. Duni- 
kowski udał sie do Liwowa. gdzie przewodni- 
czyć bedzie komisył, zajmującej się rozdzia- 
łem urzędników — Namiestnictwa galicyjskiego 

między 4 województwa Małopolski. 

(Telef.) (m) Szefem wydyzału mieszkanio- 

vege ministerstwa: soraw wewn. miłarowany: 
Zoe! p. Stefan Stefanowicz, poprzednio urzę- 
dnik Namiiastnictwa we Lwowie, a obecnie In- 
spektor administracyjny ministerstwa spraw 
wewn. Szefem wwvidz!ału samorzadu miejskiego 
mizirowemny został Dr. Rudolf Sikorski. długo- 
leni starszy radca maęstratu krakowskiego, 
szef kraltowstcień Ikancetarvi prezydyańnej. 

(F. F.) kierownik midterstwa spraw zA- 
gran. Jan Dąbtski zwiróch się do prokkuratorył 
z żadarfam pochkgnięcia do odpowiedziałno+ 
ści sądołwe| znanego publicystę warszawiskte= 
ga Dr. WŁ Rabskiego oraz redaktora Kúrie- 
ra Warsz.“ p. Konrada Otchowicza. P. Dąbski 
zarzuca tym parom, że popełnili oszczerstwa 
w druku przez wydrukowanie w „Kur. War- 

szawskłtn* feiletonu p. Rabrstriego p. t. „Kare 
tki mion“. 

(PAT) Przy cłągnieniu 4 proc. premiowej 
pożyczki naństwowej wygrana padła na mu- 
mer 1.496.896, sprzedany w Oddziale warszaw= 
skim P. K. K. P. 


ZAKOPANE WE LWOWIE. 


Dziś wieczorem w sali „Sokola“, drugi i ostatni 

występ trupy góralskiej w OWCA sztuca 

ludowej ze śpiewami i tańcami p. t: „Janosik“ 
12329 


pa Td © nich, Matyaszu — rzekł młodzian A więc jege przyjecie! musi umrzeć? A czyż nią 


z niewysłowitnem wzruszeniem. 
Ujął starca Za rękę | cichym glosem dodał: 
— Opowiedz mj coś o mojej matce!.,. 


CZĘŚĆ PIATA 
Jaskinia panter, 


I. 


Wyciągnięty na swem legowisku, uslanem 
miekkiemr skórami, leżał Syn Nocy. Trawiony stra 
Szna gorączka maiaczył. 

Ismael me opuszczał go ani na chwilę. Sie- 
dział nie spuszczając oczu z rannego, zanispoko- 
jony, z czołem zoranem glębokiemi zmarszczkami 
i spojrzeniem pełnem troski. 

Trochę datei przykwcnął Hoggar; kolana obej- 
mowa! rękami, patrzył nieruchomo przed siebie i 
dumał zasmucony. Obok mego stary Matyasz my 
slal! z rozpaczą: 

„Czyż po to Zo Gdnałazłem, by znówu 
cié?“ 


utra- 


Cichutko, bez szelestu wsunął się Teddy i 0-1 


Strożnie podszedł do łóżka, Delikatnie, końcem pal 
ców dotknął ramienia Ismaela, który nawet nie za, 
uważył jego wejścia. 
Podniósł głowę stary «mędrzec į spostrzegł w 
cczach reportera pełne n'epokoju pytanie. 
Potrząsuął zwolna głowa. 
— Czy zmowu gorzej? — zapytał cichym glo- 
| sem Teddy. 
| — Tak, gorączka wzrasta, pamim' wszelkich 
| moich zabiegów — odpar! zgnębionry Ismael. 
Głęboki smek zawładna! sercem neporiera. 


cn był pośrednią przyczyną tego, co zaszło? 

Zdawało mu się, że na niego do pewnego stos 
pnia spada odpowiedziałność za to całe nieszczęe 
ście, 

Niespokojne oczy biednego Feddy bładziły da 
koła. a czoła powlekała ponura troska, 

Ciężyła mu strasznie cisza i tą bezczynność, 

To okropne tak tu siedzieć nieruchomo. nia 
być zdanym do niczego!.. — mańślał Teddy, cd- 
czuwając ogromną potrzebę działania i chcąc być 
użytecznym. 

Ale Ismael, pochylony nad chorym. iemu tylka 
oddany i nim tylko zajęty, nie zwracał wcałe wwa 
gi na obecność repnrtera. 

F.ggar nieruchomy jak posąg trwał ciągle w. 
tej samej pozycył. A Matyasz także na uboczu 8 
rozkazu Ismaeta wstrzymywał cddech i nie odry- 
wał oczu pełnych trwogi i bolu cqd dziecka swych 
panów, odnalezionego w tax cudowny sposób. 


+ * LJ 

Ewa wybrała się na poszukiwanie Pedra Al: 
vareza, 

Znała dobrze miejsce, dokad można było ucio 
kaé w razie niebezpieczeństwa, 

Kryjówka. wyśmienicie schowana w ołbrzy- 
mich skałach, które były prawdziwym labirynterw 
i służyły za schronienie tym łotrom. . 

Itam zo też znalazła, palącego fajkę z filoz0= 
ficzna pogodą. 

Widck wchodzącej siostrzenicy spraw} mu me 
łą niespodziankę. 

— Sama iesteś? — pytał wprzedzająco. 

— Tak, dziko odparła dziewczyną. 


— Gdzie zostawiłaś Dicka? - 


S 6 


RRONIRA, 
Repertuar teatru nałejsztiego! 


W niedzielę 29. maja o 3 popol, „Kościuszko! 
pod Racławicami", | 

W niedzielę 29. maia o 7:30 wiecz. „Baly 
mazur“ operetka. 

Poniedzialek 30. maja g 7/30 wiecz, „Tajfun“ 
dramat, 

Wtorek 31. maja o 7'30 wiecz, „Biały mazur“ 
operetka. 

—(J— 

Nowy szef WydzZiału Bibliotek. Z War- 
szawy donoszą, że na opróżaiione po zgonie Ś. 
p. dra Józefa Korzentowsk lego stanowisko sze- | 
fa Wydziału Bibliotek rządowych w Warsza- 
wie mianowamy zostan'e w najbliższych dniach ' 


„KAZETA PORANNA". 


(—) Amatorzy papieru gazetowego. Wczoraj 
przed godz. 10 wieczorem skradziono z podwórza 
drukarni Lwowskiej przy ul. Kopernika 11 rolę 
papieru gazetowego. Kradzięż popełniono na szko- 
dẹ wydawnictwa .„Chwila'.  Skradzony aper 
przedstaw'ał wartość 12.000 marek. : 

(—) Gdzie prawda? Bernard Badimer, zam. | 
przy ul. Nenckiego 6, oskarżył wczoraj na policy: | BB 
swą kucharkę, Bertę Hauptmann o kradzież 20 $ 
tysięcy marek z zamkniętej szuflady szafy. Haupt- [BĘ 
manówna przyznała się do kradz eży, ate tylko do 
8000 mk. Obecne organa połcyjne przeprowa-, 
dzają dochodzema w kierunku ustalenia wyśoko-. 
śc skradzionej kwoty, 


KOMUNIKATY. 
Amerykański dzień zaduszny. W poniedziałek | 


Dezfjsta Józei RappaRor 
powróci? nl. Anzdemizka I. I 


przed złudnem podobieństwem w 33 
opakowaniu, Jednakowoż jakościo- 
wo gor'zą psią, sporządzoną z 
wody i kwasy, 


niszczącą przeto 
obuwie a naśladniącą maszą naj- 
lepszą terpentynową paste de 
obuwia 10895 


| PURUS“ 


Fabryka „PURUS“, chem. zakład 


dyrektor Bibliotek: Umiwers. w Poznaniu, dr. 30 bm, o godz. 1! przedpoł, odbędzie się na cmen- | HM 
przem. Sp. z ogr. odpow. 


Kunze, Lwotwiamin, jeden z najwybitniejszych tarze obr ńców Lwowa nabożeństwo za poległych $ 
w tej galez, wiedzy specyalistów. Dyr. Kunze w iPołsce Amerykanów. złożenie wieńca, przemo- Bl 


bawi obecnie w Warszawie, 

„W obronie Ojczyzny*, tygodnka społe- 
czno+pofitycznego, pod redakcyą Bolesława 
Wiysłoncha, nr. 22, przynosi wiele interesują- 
cych artykułów, oraz wiadomośc, aktualnych. 

Nie będzie kurzu na pacu Powystawowym. 
Celem zapobieżenia wytwarzaniu kurzu uciążliwe 
go dla publiczności używałącej przechadzek, za 
rządza magistrat zupełne zamknięcie płacw Powy- 
staowego dla wszelkiego ruchu kołowego tak p '- 
wozów jak i automobili w czasie sez: lemiego ti. 
do końca październikką 1921. Dowóz środków żyw- 
ncści do restauracy: ma być d konywany od wi- 
cy Poniatowskiego między 7 a 10 przedpoł, 

W r€Ecenzyi wczorajszej z Teatru dyablik 
drukarski w czwartym wierszu od dołu zar- 
miast „zarysowanie postaci“ zmienił na „nacy- 
towanie". 

(—) Echa irwazyj ruskiej. W r. 1918, Marya 
Wolańska, nauczycielka, wyżechałą ze Lwowa, po 
zostawiając rzeczy swe w zamkniętem m.eszika- 


mu przy ul. Franc szkańskiej 15. Gdy w r. 1919. 


Wolańska powróciła do Lwowa, zastała mieszka- 
me swe zamknięte, jednak wewnątrz spostrzegła 
brak srebra stołowego, znaczniejszej ilości beli- 
zny i inrych rzeczy wartośc 150.000 mk. O kra- 
dzieży nie wspominafą nikomu. Dop ero wczorai, 
gdy spostrzegła swą srebrną lyżeczkę u swej są- 
siadki, zawiadomiła o kradzieży policyę. W spra- 
wie tej obeon e prowadzi sę śledztwo. __ 


ŃraKów, skKryżłia pocztowa 77. 
TTE ; 


wy, przy udziale członków ambasady amerykań-'§ 
skiej W razie mepogody o tei samej godzinie na- § 
|btzeństwo żatcbne w kościele ewangelickim (ul. 
| Zielona 9). DOG. uprasza uprzejmie o wzięcie jak 
rajliczniejszego udziału w tej uroczystości. 

Tow. „Rozwój* zaprasza wszystkich człon- 
ków swoich i 6. Tw. „Swót do swego“ na ogólne 
zebranie, które odbędzie się 1. czerwca o 7 wiecz., 
ul. Piekarska 28, I. Goście mile widziani, 


Ogólny wiec rękodzieinków į przemystłow-. 
ców odbędzie się 5. czerwca br., w gmaciu wla- 
snym, przy placz Strzeleckim, 


Pre 


N 
4. 


EKONOMISTĄ. 
Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 
Lwów, 29. maja, 

Na wczorajszej nieof cyalnej giełdzie panowa- 
ła tendencya zwyżkowa przy małych obrotach. 
Dolary amerykańskie notowano 985—995. jedynki 
i dwóik 970—975; dolary kanadyjskie 860—870; 
> 4 jedycki ; dwójki 850—855; marki miemieckie ty- 

Konkursy na „Pieśń Polską“ imienia Włady- | sjączki 17—17.30; setki 16.80—16.90; drobne 16.50 
sława Żeleńskiego w Lublinie zam wiadają się 16.60; leje 16.80—17; drobne 16.50—16.60; korony 
świetnie, Na komkums kompozytorski nadesłano o- czeskie 14.80—15; drobne 14.40—14.50; tysączki 
gromną ilość pieśni. Dı konkursu wykonawczego austr, 2900—2950; setk; 226—227; 50- 120—130; 
stają najwieksze śpiewaczki polskie. I nagroda 20. 1601.65; 10- 130—1.35; franki francuskie 
ministerstwa sztuki i kuitury w kwocie 25.000 mk.,| 65—70; funty sterlingi 3600—3650; ruble p ęcio- 
II nagroda „Miasta Lublina“ (25.000 mk.). Wyko- setki 2.40—2.70; setki 4—4.40; jedynki 85—90; 
nawczy: I, Il, III Towarzystwa Muzycznego (50 trók 1.20—1.25;. patki 1.35—1.45; dziesiątki 1.60 


i 


tysięcy marek). Sąd konkursowy pd 
przewodnictwem radcy min'steryum Sztuki F. 
Szopskiegł»„ złożą delegowani sędziowie, Ostatni 
termin zgłoszeń 7. czerwca. Początek konkursu 
23. Wynik 27, Informacyi udzielają: Warszawa: 
prof. Konopasek (Tow. Muzyczne), Poznań: prof. 
Raczkowski (Akademia Muzyczna), Lwów: dyr. 
Scłtys (Tow. Muzyczne), Kraków: prof. Piotr.'w- 
Ski (Konserwatoryum), oraz dyrektor Twa Muzy- 
cznego w Lublinie Janusz Miketta. 


— Tam leży, na ziemi — rzekła, wskazując ru 
chem głowy. 

— Ranny? 

— Aha! już więcej nie wstanie! 

Gardło jej Ścisnęło się suchem, chrapliwem 
tkaniem. 

— Dick zabity? — pytał Pedra z wyciągniętą 
szyją. a bandycką iego fizyozgnomia, podła i tchó- 
rzliwa, wykrzywiła się w ohydnym strachu. 

— Tak, „on: mi go zamordowali, odparła 2 
nienawiścią dziewczyna. Byłby mię obsypał pie- 
międomi! A zresztą ty wiesz, mój on był! 

Ciemme jej oczy błyszczały drapieżną złością. 

— Lecz jeśli on tam leży u nas, mówił Pedro, 
to może jeszcze na nas Ścięgnąć... Słuchaj Ewo, 
czy tam go zostawiłi? 

Dziewczyna nie odpowiadała, prmura była i 
zadumana. 

A stary gderał: 

— Trzeba było przynajmniej kazać go wynieść 
stamtąd... gdzieś dalej... 

Ewa snuła w dalszym ciągu swe myśli i jak 
g£dyvy nie słyszała jego słów. 

Nagle odezwała się szorstko: 

-- Zaprowadzisz mnie d^ naczelnego inżynie- 
fa, mam z nim do pomówienia, 

Pedro Alvarez aż podskcczył, 

— Co ci do głowy przych 'dzi?! Co ty chcesz 
opowiadać naczelnemu inżynierowi, który ma sto 
eunki z „tymi z policy:?! Powiesz mu, że ci za- 
bili k chanka, który znowu chciał zamordować 
„Tuarega“? 

— Dość tego gadania, rzekła twardo Ewa, i 
grdźmy | 


s 


— A ja ci powiadam, że jesteś waryatka! Ty 
chcesz — i z jakiej racyi? — włazić w paszczekę 
lwa? Wiesz przecie, że inżynier... 

— A ja c' mówię, że inżynier hojnie m. zapłaci 
za to, co ja mu powiem! 

Pedr: Alvarez wzruszył ramionami. O czem 
ta waryatka mogła donieść inżynienowi, co byłoby 
warte sowitej nagrody, jak mówiła? 

— W ładną wpakowal:śmy się kabalę, mrucza!ł 
stary, Jeżeli nawet udałoby stę nam wykręcić ''d 
policyantów, którzy nie omieszkają wetknać swe- 
go nosa w nasze sprawy, to wpadniemy teszcze 
lepiej. Nie wywiniemy się tak łatwo tej bandzie 
Taurega. A ty wiesz że ja lubię spokój. Na sam 
widok tego wiełkiego Hoggara,/ z jego oczami, 
błyszczęcemi jak ostrze mego sztyletu, nog? się 
podemną trzęsą, 

— O! ty jesteś bardzo odważny! To wiadoma 
rzecz! rzuchą wzgardliwie dziewczyna. A więc 
jeśli się b ‘sz wyleźć z tej nory, stadźże sobie i 
zdychaj z głodu. Ja mam co innego do roboty, jak 
przychodzić tu dy ciebe w odwiedziny, 

Krzyczała į wściekała się ze zk ci, 

Alvarez usiłował ją uspokoić. 

— Słuchaj mateńka, daleko mądrzej byłoby tu 
przeczekać kilka dni... ty wiesz, że w tym kraju 
nie tracą czasu na bardzo forsowne poszukiwania. 
Nas: powiadomią nas przecie co tam Się dz'eje, a 
tymczasem tu znajdzie się trochę prowiantów... 

— Jak ci się podoba! Zostawaj sobie, jeśli 
chcesz. Ja się nie boję : półdę bez ciebie. Powta- 


wié na tem, czego się Świeżo dowiedziałam. Byla- 
bym głupia, ieżelibym tegn nic wykorzystała. 
| .— | czecoż sie dowiecza! © 


irzam cj raz jeszcze, że można się ď Skomale obło- | 


do 1.65; po 25- 1.80—1.95; dumskie tysączki 70 
do 72; a 250 50—52; hrywny 5.50—580; karbo- 
wańce 3.50—3.80. 
| Złoto: 20-kor. austr. 3400—3450; 20-nrarków= 
|ki 3900—400; 20-frzukówki 3300—3320; 10-rue 
btówk: 4500—4520; anty sterlingi 3900—4000: 
dolary 940-—950. 

Srebro: korony austr. 63-—63.50: floreny 120 
do 125; ruble 185—195;. kopiejk; 85—90; dolary 
550-580. 


| _— Za długo trzebaby ' powiadać. Jeżeń pół: 
dz esz ze mną, opowiem ci wszystko p) drodze. 
ARE zakrytem: ścieżkami. No! idziesz, czy 
nie 

— To już półdę z tobą. Zab! rę tylko sz”: 
| = Dajże pokój sztylebowi! Dość już tego! Maa 
„my ważn ejsze rzeczy do zrobienia, niż bawić sę 
nożem.. 

Pedr.: Alvarez poszedł schować swój wielki 
kataloński nóż w zaglębienie skały, po chwili udał 
się w ślad za Ewą, która szybkim krokiem odda» 
lała się krętą, wązką ścieżyną, 


— Ach! Panie Ismaelu! Co za radość! wota 
Teddy, potrząsając obie ręce Alchem'ka z taką Si. 
łą, że stary aż Skrzymwił się bułeśnie. A więc tym 
razem już zupełnie minęły niebezpieczeństwo? 

— Ręczę za to, sympatyczny Francnz:e, odpo- 
wiedział! uczony, uśmiechając sie przyjaźnie do 
neportera. 

Dzielny chłopak zdetyy! sobie serca wszyst: 
kich. Byfi zadowolen: gdy się ziawiał, zawsze pe- 
len życia, zawsze miły, pełen fantazyi | dobresgw 
NA 
| Syn Nocy miał dla niego. także bardzo duż” 
przyjaźn. a Teddy okazywał mu wzruszające 
ka = 


(C. d. n.) 


T 


Nr. 5853 


KRAKOWSKA CEDUŁĄ GIEŁDOWA, 
Kraków, 28. maja. 

Papiery lokacyjne. Transakcye: 4 proc. listy 
Banku Kraiowego 96; 4 proc. Isty Gal. T. K. Z. 
97; Polskie Tow. Handi. I-III em. 825—835; Pol- 
ske Tow. Handl. IV em. 780; Zieleniewski 6300; 
Polska Nafta, I-II em, 1435—1610; Elektrownia 
w. Sierszy 1650. 
Waluty i dewizy. 


Waluty Czeki 

poszuk. żądano poszu:. żądano 

Korony austrysokia * 70 180 175 i85 
orony czeslo-słować. 14 50 15:50 1480 15:80 
Franki francuskie —  86— 85— 90— 
Dolary St. Zjadnocz. 970:— 1010:—  970:—1010:— 
Lei rumnńskia 16:50 17:59 17— 13'-. 
Liry włoskie 50:— 54 — 52— 56— 
Marki niemieckie 16:— 17-- 16:25 17:25 
Franki szwajaarskia ——— mm [70 190 — 
Funty azterl. 3800:— 4000:— "m m 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ: 
Warszawa, 28. maja. 
Listy zastawne. Transakcye: 4 i pół proc. z em- 
skie 240—248.50—247; 4 proc. ziemskie 79.25—80; 
5 proc. tn, Warszawy 337—340; 4 i pół proc. m. 
Warszawy 307, 

Akcye. Transakcye: Bank dyskont warszaw. 
[—V em. 2250—2300; Bank handlowy warszaw. 
H-VIH em. 1600; Bank handlowy warszaw. IX 
em. 1525; Bank kred. w Warszawie I—III em. 
2200; Warszawskie Tow. fabr. cukru 8700; Lilpop, 
Rauch i Loewenstein I—II em. 2950; Rudzki ; Ska. 
21000, Starachowice I—H em. 6700; L. J. Borkow- 
ski I=VI em. 1625; Bracia Jabłkowscy I—V em. 
2025; Firlej z r. 1921 8785; Warszawske Tow. 
handi. i żegi. I—II] em. 2700; Warszawskie Tow. 
handi. i żegi. IV em. 2550; Żyrardów 34250; O- 
strowieckie Zakłady 7400; Polska Nafta I, II i IH. 
em. 1625; Przemysł drzewny HI em. 1450. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 29. maja. 
(Teelf.) (m) Na wczorajszem zebrapiu g ełdo- 
wem tendencya utrzymała się mocna. Listy za- 
stawne miejskie i ziemskie zmianom nie uległy. 
Rum lan obroty min malne. 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 
Zurych, 28. maja. 
(PAT.) Początkowe kursa dewiz z 28 b. m. 
Berlin 9.05; Nowy Jork 569; Medyolan 30; Praga 
8.1772; Budapeszt 2.35; Zagrzeb 4.40; Bukareszt 
9.45; Warszawa 0.55; Wiedeń 1.3712; Austryackie 
stemipl. 1.02. 


GIEŁDA PARYSKA, 
Paryż, 28. maja, 
(PAT.) Giełda z 27. maja 1921, 3 prcc. renta 
rancuska 57'10, 4 proc. renta francuska 67:60, 
5 proc, nenta francuska 8275, 5 proc. pożyczka 
cosyjska 27, renta turecka 41, bank paryski 387, 
kredyty lyońskie 1452, kanał sueski 5835, Baku 
2850, Lianosoff 487, Malceff 303, La Napthe 639, 
Rio Tinto 1485, De Bees 483, Gold Filds 41'25, 
Tanganica 68'30, Randmime 106'50. 


DEWIZY PARYSKIE. 

l Paryż, 28. maja. 

(PAT) Kursa 'weklstowe z 28. maja 1921: 
Weksle na Niemcy 19.25 — weksle na Amery- 
kę 11.89 — weksle ma Belgię 100 — weksle na 
Anglię 46.56 — weksle na Folamdyę 414.50 — 
wakisie na Włochy! 63.50 — weksle na Szwat- 
danyę 211.75 — weksle na Hiszpanię 156.50. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 28. maja. 

(PAT.) Giełda z 27. b. m. 2% proc. konsole 
angielskie 45; 5 proc. pożyczka argentyńska 93; 
4 proc. pożyczka brazylijska 44; 4 proc. pożyczka 
japońską 60; 5 Proc. pożyczka meksykańska 61; 
8 proc. pożyczka portugalska 25.50; 5 proc. po- 
życzka rospiska 14.50; Baltimore and. Oh o 51; 
Kanada Pacific 143; Pensylwamia 44; Southern 
Pacifc 148; Union Pacific —; U. S. Steel Corp. 
102; Rio Tinte 32.37; De Beens 10; Cold Filds 1; 
Randm ne 2 i jedna czwatta. 


DEWIZY LONDYŃSKIE. 


] Londyn, 28. maja. 
(PAT) Kursa weksiowe z d. 28. mała 1921: 


„QAZETA PORANNA”. _ Śtr. Ë, 


Z SALI SĄDOWEJ 
O GWAŁT PUBLiCZN YW DNIU PRZEWROTL 
(Czwarty dzień rozprawy). 
(Wyrok), 
Lwów, 29. maja, 


Wczoraj w ostatnim dniu rozpoczęła się roz- 
prawa stawianiem wniosków przez obrcnę. I tak 
jeden z wniosków opiewał na powołanie szeregu 
świadków ze sfer ukr. majacych stwierdzić, że di. 
Wanio działał na wyraźny rozkaz URN, W od - 
wiedzi na ten wniosek, prokurator w dłuższym 
wywodzie zbijał potrzebę powoływania nowych 
świadków, 

Następny wniosek dr. Fedaka, opiewał na od- 
toczenie rozprawy z powodu niejawienia się 
trzech świadków. Wnioskow: temu odmówiono i 
głos zabrał prokurator, W prawie godzinnem prze 
mówieniu, zaznaczył prokurator, że proces ten 
dzięki obronie osk, nabrał charakteru polityczne- 
go. Uzasadniwszy następnie akt icskarżenia, za- 
żądał prokurator ma końcu swej mowy sprawłedl:- 
wości, 

Po prokuratorze imieniem cbrońców: przemówił 
adw. dr, Hankiewicz. Mówił prawie godzinę, sta- 
rając się przedstawić czyn oskarżonego wypływa- 
jacy z ideologii. Przy tej sposobności nie omłesz- 
kał wspomnieć o tem, że Małopolskę wschod, po- 
darował Ukraińcom cesarz Karol. 

O godz, 1 trybunał zakończył rozprawę i prze 
wodnłczący zapowiedział ogłoszenie wyroku na 
godz. 6 wieczorem. 

Po godz, 6 ogłosił przewodniczący wyrok, 
mocą którego umang winnym oskarżonego dra 
Wanię zbrodni z par. 98 uk. i za to zasądzołio w 
wwzględnieniu łagodzących okoliczności na 3 młe- 
siące więzienia obostrzonego postem raz w mie- 
siąci. 

Po dłuższerr umotywowaniu wyroku, proku- 
rator zgłosił odwołanie co do nizkiego wymftaru 
kary i co da zamiany kary ciężkiego więzienia na 
zwykłe, 

Na zapytanie przewodniczącego, skierowane 
do osk., czy wyrok przyjmuje, miast osk, chciał 

Lwów. 29. maja. |zabrać głos adw. dr. Baran, czemu stę pnzew”dni- 

Pogoń--Czarni. Dziś odbędzie się o godz. 5|czący (pierwszy raz) stanowczo sprzeciwił i © 
na boisku TØR., pierwsze spotkanie obu tych dru- |głosił zakończenie rozprawy. 
żyn o mistrzostwo klasy A. Zawody tych drużyn, W odpowiedzą na to dr. Fedak zawołał: „ta 
[które stanowiły zawsze we Lwowie atrakcyę ka-|jest dalszy ciąg gwałtu”. Prokurator zarządził za- 
iżdego sezonu, wzbudziły «becnie ogromne za nte- |protokołowanie tych słów i zastrzegł sobie ściga- 
| resowanie, nie dr. Fedaka, 


OGŁOSZENIA fo 


wekislke na Amerykę 387.75 — weksle na Hisz- 
DEWIZY NOWOJORSKIE. 

Londyn kablem transfors. 387.36; Weksle ną Lon- 
Weksle na Rzym 5.14; Srebro krajowe 99.25; 
Z TARGU LWOWSKIEGO. 
dalszym ciągu panuje wielka podaż jarzyn, na któ- 
mleka 30 mk,, za litr kwaśnej śmietany 120 mk., 
buli lub czosnku 5 mk., szczypiórku 5 mk., kopru 


Weksle ua Paryż 46.95 — weksle na Szwajca- 
ryę 22.06 i pół — weksle na Folandyę 11.23— 
pamię 29.75 weksle na Włochy 73.12 — 
weksle na Niemcy 243. 
Nawy Jork, 28. maja. 
(PAT.) Kursa wekslowe z 28 bin. Weksle na 
dyn 60-dniowe 382.37; Weksle na Paryż 8.80; 
Weksle na Berlin 56.25; Weksle na Madryt 12.97; 
Srebro zagran czne 58. 
TAD SOW BEZP E | 
Lwów, 29. maja. 
Wczoraj na targach panował ruch normalny w 
re popyt jest stosunkciwo mały. À 
Za jedno jajo płacono wczoraj 7—8 mk., za litr 
za kilp masła 400—450 mk., za kilo sera 120 mk, 
Za jarzyny młode żądano: za wiązkę szpara- 
gów małych 60—100 mk. dużych do 150 mk. 
rzodkiewki czerwonej do 10 mk., białej 6 mk., ce- 
5 mk, za jeden ogórek 60 mk., za główkę sałaty 
15 mk., kalarepy 20 mk., kalaftoru 50—100 mk., za 


„kupke“ szpinaku 5—10 mk., szczawiu 3 mk. 

Za kilo ziemniaków płaccno 8—12 mk., bura- 
ków 10 mk. marchwi 10 mk., cebul: 60 mk., kapu- 
'sty kiszonej 15—20 mk., jabłek 120—150 mk. za 
kawalek chrzanu 2 mk. 
| Za kilo mięsa wieprzowego z kośćmi płacono 
250 mk., bez kości 280 mk., wołowego 190 ms., 
cielęcego 150 mk., słoniny: do 400 mk, sadła 450 
mk., kiełoasy 350—400 mk. 

Za kilo białego chleba płacono 120 mk., cie- 
mnego 80—90 mk., za małą bułeczkę 5 mk., wiek- 
szą 13 mk, za r-galek i „kaizerkę* po 13—14 mk, 


=- br SZ LE 


Kronika sportowa 


-= 


Nideńska firma oeraj 
wszelkiego rodzaj 


B&F po cenach Korzystnych. 
Obecnie we Lwowie, Hotel 
Imperyal nr. poKoju 12. 
Przyjmuje od godziny 2-giej do 
wpół do 5-tej popołudniu. 
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Str. è „GAZETA PORANNA”, Luk 


PCIARBY LWRŃCZ 


Kucharka do wszystkiego, umiejąca — choćsy trochę — 
po niemiecku, będzie natychmiast przyjęta do ber- 
dzietnego ma!lżeństwa, za dobrą płacą. — Zgłoszenia | 
ul. Krasickich 20, drugie piętro, przy schodach, od g. 
i! do 1. 12091 


Nadawyczaj piękną wille, 5 dużych pokoi, komfort, 
wolne mieszkanie ogródek przy bocznej Zielonej, 
3,500.000— sprzeda Marczynski, Wałowa 2. 12324 


robu H. Kałińskiego, polepsza smak tytoniu i wchła- 
nia nikotynę. Paczka Mk. 18, specyalna cygarniczka 
szklana Mk. 5. Sprzedaż w skiadach tytoniowych i ap- 
tecznych. Skład główny B. O. Kamiński, Warszawa, No- 
wy Świat 55. Wysyła pocztą od 6 paczek. 12001 


$ MAŁŻEŃSTWA = 


Miody człowiek, który służył Ojczyźnie w najcięższych 
chwiłach jako ochotnik, z ukończonemi studyami, o 
piąknem polskiem nazwisku historycznem, pragnie się 
ożenić odpowiednio do swego stanowiska społecznego. 
Wymagana religia rzymsko-kato!, oraz przeszłość bez 
zarzutu i posag odpowiedni dła dobra obu stron. — 
Łaskawe zgłoszenia, poręczone beuwzględną dyskre- 
cyą, uprasza się skierowywać pod „hr. X.“ do Ad- 


REKLAMA 


miuistracyi „Gazety Wieczornej*. Anonimy nie zostaną A 
uwzględnione. 12315 | NNOORZNKWNNNNCNĘNENEA |” 


| ROZMAITE 


CZAS 
Urzędnik-Żyd da duše honoraryum za wyrobienie po- 
sady w banku. Zgłoszenia pod „Labor* do Admin. 
1297) ODNOWIC 
P O SZU UJE 
na przyszły rek szkolny w pobliżu gimnazyum Mickie- PRZEDPŁATĘ! 
wicza we Lwowie dla syna z il-ciej klasy gimnazyalnej 4 


asobmego pokoja z całem utrzymaniem przy lepszej ro- 
dziwie bezdzietnej za wynagrodzeniem w nataraliach 
t d, według umowy). Zgłoszenia pod H. K, u wła: 

ścicieta kawiarni wiedeńskiej. 12451 


mm rząd pasporton 


w Krakowie 


wzywa wszystkich poddanych czesko-słowackich (męż- 
czyzn) urodzonych w latach 1898 —1901 i zamicszka- 
łych w Małopolsce, 


nych asenterunkowych komisyach w Rep. Czesko-sło- 
wackiej. 


specyalne prośby uwolnione osoby: 
a) do wojskowej służby niezdolni, 
b) w Małopolsce na stałe, albo przez dłuższy czas 
zamieszkali (za pracą lub studyami), 
8 2. Na stale zamieszkali w Małopolsce udowo- 
dnić muszą: 
| c) że są właścicielami, dzierżawcami dóbr, przed- 
siębiorstw, które sami prowadzą, 

d) że się samodzielnie przez dłuższy czas utrzy- 
mują z własnych zarobków, lub rodzinę swoją z za- 
robków tych wspierają, 

e) że dłuższy czas żyją przy rodzinie. 

Wszystkie podania należy przedłożyć Czesko-sło- 
wackiemu paszportowemu urzedowi w Krakowie z na- 
stępującymi załącznikami: 


1. Świadectwami przynależności. 
2. Metryką urodzenia. 
3. Paszportami. 
4, Wojskowymi dokumentami, które posiadają. 
| 5. Dowodami według c. d, 6, i to najpóźniej do 
30 czerwca 1921. 12180 


+ 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczel”. Redaktor 
Drukiem Spółki druk. „Prasa“ ul Sokoła 


BE ADLY CHI WY | > 
Pończochy 


w wisikim wyborze, prawdziwe nicia- 
ne damskie po 100 Mk., męskie skar- 
petki po 55 Mk., skarpetki dziecinne, 
reformy damskie i letnie ubranka dziec. 


Ostrzeżenie! 


Zgubiono w sobotę o god:. ó-tej dwa czek! 
Amexco po 300 dolarów na nazwisko Benjamin 


Ważne ála palących! ker e e a h Susman. Ostrzega się przed nabyciem tychże. Uczci- Sz, F E, D E R A 


wego znałazcę prosimy, by je zwrócił za wynagro« 
dzeniem. Wiadomość: Rejtana 7, u gospodarza. 


JEST DZWIGNIĄ 
PRZEMYSŁU 


1HANDLU. 


No aiant: SEŃEWY" DME, 


ażeby się celem asenterowania W 
w czasie jak najkrótszym zjawili w swoich przynależ- Ķ 


1. Od obowiązku tego mogą być wyjątkowo a na F 


naczejny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
4 Odpow. 


hurtownie i detal!icznie „ 11466 
WOW, 


M Kanner, losoRów 27. 


POCENIA NÓG 


rąk i pachwin, oraz niemiłej wani uniknie się pewnie 

przez użycie znanego specyalnego pudru „CSAVE”. 
Wyłączny skład: Dom handlowy 

LWÓW. 

9 Sykstuska 7. 

We własnym interesie proszę uważać na firmę i nimer 


11744 


12336 | domu 7. Filii żadnych nie mamy. 


Generalne Zastępstwo Młynów 


THE QUAKER OATS L CHILAGO 


| LAWKERT i KRZYSIA 


Spka z ogr. por. 


Gdańsk, Worstacdiischer Graben 1a 
i Adres telegr.: LAMBROBALT, GDAŃSK. 
$ oferuje ze składów Komisowych w Gdań- 
sku MAHE pszenną następujących marek: 
BIG STAR Straight, białą i b. wydatną 
ACCO FLOUR 
ue IE clear 11967 


DURUM 
OTTER Second clear. 


Podejmuje się również stałych miesięcznych dostaw do 
czasów zbiorów na dogodnych warunkach. Informacyi udziela 
; przyjmuje zamówienia również Oddział firmy 


-LAMBERT i KRZYSIAR 


we Lwowie, Podleskiego 7. 
Adres telegr: LAMBROLEW, LWÓW. Telefon Nr. 265. 
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TELEF 229-36. SN pac 
NAJBARDZIE| "ŻAŚNIEDZIAŁY METAL PO OCZYSZCZE- A e 
NIU POMADKA LJ M* ZASTĘPUJE WZUPEŁNOŚCI LUSTRO. E 
=ŻĄDAĆ WSZĘDZIE = FABRYKA ŚWIECI PRZETWORÓW © wa 
| TECHNO-GHEMICZNYCH MJR BUS” WARSZAWA, CHŁODNA 2 3 A 


Zastępca redaktora nacz, JERZY KUCHARSKA 
. gadaktorz MARYAN MACHALSKĘ ~“ 


